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Strajk na Górnym Sląsku 
lostał zakończony. o e Ogólnopaństwowy zjazd 

straży pożarnej, 'ak'.uac· ę Ruhry. 
Kwest;e sporne rozstrzygnie O$j- d WARSZAWA, 15 S,iet'p1lda. (pat) 
wyższy trybunał administracyjny. Przed ostatecZDą _ eeyzią. P~iś, o ł1~. 13, w auli politeclmi. 

ki odbyła się uroczystość otwvcia.. 
l{A'rOWrCE, 15 sie'rpnia. <PAT) ODPOWIEDŹ NlEMIĘCKA ZO· się p~iedzl!!nie rady ministrów. P(')l Delega~ a,n~iel~cy i at1'lerykań- ogólno..pań,st'W1Oweg,? ~a~u ~tJriJiŻy 

D;iś odbył ,8ię k0f,i&res l'ad zął~- \ STAI.Ą rui DORĘCZONA. god~. 11 m. 30 w pocy posiedzenia scy spodz;Iewalą SIę , ' potM'uych. Na Zlja1Ą przypył.o 
gowych, kt~l'Y Imał Zćl;. z~dllme LONDYN, 15 sierpnia. (Pat) ~ nie skończono. Uchwiłły tego po- że uda się im wpłynąć na cłelega- przeszł? 3000 ucz,esŁnt!ków z naJ-
ro~tr~ygiOą,C, czy Z.gOd'ZlC Się na Odnowiedi niemiecka oŁrz~rn;runo . d . . . • • • k t • ,_ I odJegle,szych knnców Rzeezypo. 
wyrok n~dz.wvrzam'eflo sądu l'lo?-Y· ' , '-"" . Sle zenla trzyll1ane są w tajemnIcy CJę Ulem.xec ą w uerUllm;u przy ę- n' z _. b l' d 

J~r' iio wJ....ot1Jdyniedzi,śrantlogodz.11.30 'Jk _l .. . . _..1_ ł . h • t fr k" s'pol.e], za!5.a,tl?-~YPfzr.ylpt~e 
jemczego. Zehrało się 300 radców kt6rej odcyfrowanle trwało trzy i:l .. słyClllac, lt::'\,!lllO(OŚ~le ~>(; ~~ .Cla C'?-! • aI)C~S lej $tIDWło(llJ~)~ FrilOcn, B~l~}l, Czecb<l. 
załogowych, lak z górnictwa, jak j godziny i trzyn'lMle jest dotąd w bno p;rzesłae delegacJI memleck'le) puel: za,pewmeme :nleme.om ulaŁ. s~owa.cJl 1 .Lo~. WSil'od prz~~ł­
huU!ictwa. Obr ady zaga:ił prezes iaknC/.l. iwię.kszym sekrecie . . Jednak- w Lo.!:tdynie dyrektywy, a miano- wi-eń w sprawie formy l metody Inl<;-n~J a;uh. p,lerwsze rzędy n:ueJSe 
zjednoczonego zawodoweń,o związ że już sama długość jej świadczy wicie: ewakuac~. zaJęlt : P: m1lll;11Ster spraw w~wnęt.'rz 
ku metalurgilCmego, poseł Pi e- iż nie zawiera ona postanowienia .....• '. nych Hiiooer ~,raz z sz~fem qe~ar 
trzak. Po szeregu referatów ,i re- ostatecznego lecz tylko W~kazaDu. prz,)JęCle z;ąd~U\Ją francuskiego .w LONDYN, 15 S'lerprua. (PAT). tamentu ad!nlTJdsłracY'JIDe.~o Ko-
~olucyi, zgłoszono następującą rc~ i kofttrprQPo~ycje w stos~t)ku do $prawie rOC1Jlego tcrmiJlu cwaku· Wezorai, rano. delegat .wł?ski clę złowskim. wice-minister. 01~ki. 
zolucję: "Zwatywszy, że mimo 1-.e żądań fraocusldch. acji Ruhry. ~te!ph~~ o~wla<kz)'1ł, ze Jed~l'Iym sŁar~t.a WaJrSi.'l.awy <?~U~tcz! pr~ 
roiemych impusywnyah w:ilk Potwierdza 511'", ''''''rt'puszczenieR ..:I d t..._ . hi' 1 własclwym sposobem rOZW1ąU,. ~taw~c1:e ,le wOJ'Skowos. CI t Wlele 1Ift-

• . • < ... ł':. ~ l ' • ' ..,7.;1 '4 , P'O O!J'ul:) zastn:etfa so e k" 'D •• 1.. · · t h l..!t eJ b' t . . wszystkich robotników, pracują- if.I pOW~i.ęC1e de<:Y~r~ n-aletec hę. .-" . . . Ii>.. ,r.lia sprawy o tlpacp f.1I;unfy 1e, nyc wyDJ ny: l oso lS oset.. . 
cych w wielkim pn:em ysJ,c opór d~~ do Ma.rk$a i iegb współpraco. m?7.:{lOSC uZy's~anlia k0l1cC~.11 w s'Pra sp\:>sob. P.f'0pOllOWan, pr'l.ez Here Otw-&~ył E.Jazd p.reze.s ~a.Utt 
be~\t;:lglęcl,",y j :>)fstenl<l.tyclol.1ic u .. W'llik6w, Nandy pełt'lOll'locnik.ÓW WIe wylkonama ewak.ua0l1. nota. s{raty pożaf11yah p. Cltetm.tel pł'~e 
pralWialllY od (;t rel1\l miQsi~~y t'l.1e.m\.ckiQh U"Wilj, bu prZMWy. Delegat iol,PoUsk4 Hyą;shi \.'6. mówi enl1em , zakońc~~ Ook!-~y-
pn eJ ~wiajz: ęk pral:'oMwc:óW, ol"a .. Ogłoszenia odpowied:ci nie nalflty LONDYN, 15 sierpnia. (Tel. wł.) wrud Pf'zyłć!;czył się d>o s,tanowi- kiem n~ eZe6Ć pr8zydeft1ła Wojci.e 
zal si.ę tak silny i nieust.ępHwy, i.re się spodmwać przed god'z. 18 lub "Daily TeJegraph" dowiaduje się, ska z~łę~ego prze,z r.ząd fr~cu.ski l chowskiego i prrez sa . miniatr6w 
wszeH~ie wy.siłki ministra pracy i 19-tą. że rZ4d ni emieck,i zap't'Olpe.nu;e u. w spraw~e wycofanIa odd.z1ałów GrabsJ?ego: • Nast~e • z.a~ł 
opieki społecwej Datowskiego i ' , '. o,kupacYJ.l1Ycb .. Za .pro~ozycłą fr.at; l ~ł05 w~lCemUllLSt~r O~'ki, .a-
nie udały się, uważamx ,.:i: e skiel'o- LONDYN, 15 sierpnia, (pat) staIen1e .. ostatecznego term~u ~ euską wy.poW1edzlał SIę rowmez ląc w zastę,pstwle m'll1l1Sua Slpll!'aw 
wanie spra1wy przez k7'<,)/~ wni.ctwo Dz.,iś, o godz. 1S-tej delegaoeia nie~ wakUaC)l Rwhry na 30 kW1etnta a.mba$ador Stanów Zjedno"Czo- wewnęłrznych drugi ogólfto.-pań. 
stra1jku przed najwyższy trybunał miecka oświadcl:yła, iż ('}otrzymała 1925 roku, W4!amia.n za to jednak nych CellolC .. p.o' ~oł~V'U ka.uclerz stwowy :z;j8lzd ~r~ty .p?tmv.cli. 
rozjemczy prz:yczy,nti. się do roz· o<:zeldwa.ną odpowiedź z Berlina. przedloty całv s:J!'(>!r~g *ądań o u- M.~rk,,-: o,c,nallll1ł,. ze ·qrt. Ltl1i\'ler u· Mo:vca, za~ewnt;ł, ze mlltl'1Stef~. 
wiąz.ania sporu. ZważywS1ZY. że, Przedsta'Wi~e]e Rzeszy zebrali się doóodn~eniach gospodarozych. daje S4ę do Berhna, celem poro.zu- zdaląc sobl,e sprawę Zi . dQlJl.loster ! 
wyrok nalwyźszego tr)"bunału r07;· na. na,radę. Pl'zypus;::czają, że odpo .. • mien.ia się z pre;r;yden.te-m Rzesz.y dz1iałal>nt śei ochotnti-oxych str.atv 
ie.mczego jest nieodzowny i aozkQl wiedź niełniecka zostaJtlle zakonm~ Ebertem i z p:.zewooniczącymi pozamycl1, udzie.liło z~zkowi 
wiek żądatlia nasze nie zosta1ły w lńkowana pr~edstawicielOO1 sprzy· ROZMOWY HERRIOTA Z słrom.ictw n.iemieok-ich. Wówczas j'aImajdadej fd:ącego poparcia i ft1I. 
całej pełni uwzględnione, uznamy miertbnych o g,od~.- 15,30. NJEMCAML Mac Donaid zaproponowal, by de- pr.zyszłość tego poparcia !łie od. 
go, by także ZM\.lSił pra,codawców LONDYN, 15 sierpnia, (PA!). Iegaoj'a nie!l,'l~e.cka dla uniknięcia mówi-. 
bez ich woli ~o be7;względnego COPOPRZEDZILO ODPOWIEDź We! wczoraj.sze; rozmowie z mini- straty czasu konl.itlln1kowała się z W za,k'oMzen!iJu życzył p, me .. 
zastosowf1nia 511 do l'1Le~o. NIEMIECKĄ? sirami niemieckLmi Heon'lot 0- Berlinem tęle-gnE:czll1e .. Deleg~- słer l.jazQl()IWj owocne; pracy. 

Wobc::: te~o 'P,o'stanaWla'~ny: Na LONDYN, 15 sierpnia. IPAT). świa~zył go~owość wyoofal'l~3. cja :Jemieeka po na.r~dzle zgocht- Z kola pnemówił w ~mieniu mi-
zew. pmywodcow w leJ. wa)ce Prace konferencji były zawieszo- oddZIałów wo,skowych z za.głębla la. Się na tę p.!'opozyqę· ni.sł.n S'puw ~oł$k~ pułk. 
sfKaJk pt"z.enrwamy od ::,onledz.nł" M w o,czekiIWani.u na odpowiedź Ruhry w rok po podpisamu proto- - ł Olsa:yncu-WUczyński, im.ieruero s,-
ku ~ia 18 b. ~'l1., do tpra;cy. pr'!.,Y- r~4<ł'U nIemieckiego w sprawie u. kułu, ~amyka.jącego .konIere?-cję . ł MAC DONALD GROZI ODRO .. down1cńwa p. prezeIl sąd~ n:'-~Tł-' 
stę.puJemy ~ . prze.{O~antU, ~e! stanowionego pr~ez Herrl(',lta teł'- pr:yc~em zas~.zegł, zę po~>orcwe CZENIEM KONFERENCJI. ł szego. p. Wład, SeydJa, lmle4Uem 
w.s~~scr wspottowarzysze zostaną ł minu ewakuacji wojskowej Ruhry. dązen:~ ,Fran.clll. mogłyby SIę ud~" l LONDYN, 15 sietrpnia, (Tel. wł.) polskiego towarzys.tw.a C~il"'W()'tIIe. 
prZYJęC1 '=, powlf'otem do pracy, -- Odbyła sJę tybko krótka narada 6 wochn.ic leszcze porzez skrócente, , r h dO krzyża pułk. Lubtńs'k.l'. prozed. 
P~.zery",,:aląc wal),kę, wlZywa.my . kieroWlll<ików delegocji sprzymie- tego termiultf, je,śHby Niemcy wy- ! W t~t~lsz~ch kołaoh .po itycZiny~ ~tawki-ek FCillecji, Ozecbosł.owa­
w~zystklch . roz~?yah r~botTIl- : rzo:nyoh. Wedł'ug wiadomości z kazały dobrą wolę w WykOiOYWa· 1 u"va,zaJ~, ze demCiO.'ti w ~p:raW1e cjł, 'Betg.ji i wiel:u tn.nydt. NadesdV 
ko~, ~by nIe Ł:a~J.l ~ucha 10 o~,da- j Berlina, gabinet nie.mieaki po pię.. mu ~obowiązań. k,omtmikału Reutera o uHtmatum, równi'eż bard,z,o ][cme depesze od 
walii. Sii_ zJW~tplen1U \ abl ci wIę;k·1 ciogo.d:zinnej dyskusjd przerwał 0- Decyzja w t-ym w~lędzie nale.. złoionem prze;t aljamów niemcom prywaJÓnyoh ł OOhom,iczych Sik'dV 
su. gpordlw'os~lą przys aJ'! ,I t ... °.J~l'oaJ'-1 brady o póbnocy, odkładając d.al- żeć będ7;ie do Francji. Delegaci miało na celu ułatrwienie niemcom pOltarnydt. , 
cy. () e1mUjąc pt"acę w • .tiUlU '" - • tł • h d l dni dni ..:r._!. • h ł I »,.,... , 
sz ch ni,ż d,awrnd,t?ljsze warunkach s7~ Cląe; lC o po u a !i UJLoI:- pa.ń~~ sprzynl1e~z?nyc przy ą· pozycji,. ' - , 
s ~dei,ewam się, że na!Si lcierowni sleJS:Z;~. OS'tmteczna d,ecYZ:Ja zo- l czyh Solę jednogllosnte d,? te:go sŁa- 1 i nie ulega wątpliwości, że delega- K 'k I f' 
P dł' y k' h t . a' ebv stała lUZ ,podoooo powzIęta ł dele- I DoOwiska. W kołacb, zhhżonych Jo. I' ki t lin rOili a te 8Qra lozn8 cYł .J~ o'zą ,,:sze;, lek' 9 !iran. tr

Z 
l e gacja ni-emiecka ma ją Ulko,muru- · kooIerencji, panuje przeko,nanie. \ cJe a Janc e wy worzę wspo y • 

w awt;,e worewoOlZ le iJ, cen a n k ć łudni W t r d' . f t r • iemCOJQ w sprawie 
upnyŁomniły sohi'e że obeon.e mi- . 0'7a b p0clippo . d'?' . ą ptwem te. rząd Rze1szy z.go lit Sl~ lila .ter. ! ron p zeclw.n k ji Ruhry MOWA WYBORCZA 
nimalne nie wy&ba~czą dla sJebie i i

d
es , a ,Y..:l~ O'WJe Z:tzaw~era a_~go I mm., pl'op~,no:wany bPl"zez e:lt'1

d
ota, rocznego t~rmmu ~wa. uac COOLIDGE'A. 

i rod'ziilly i dlatego ru.ech dąza ż ę .. na ]eWIl~l"O~my e.~:n e:",CLKu- z zast,rzezenIem, a y w .~lę zy- UtrzymUją tu rOWillleż, 
cała kOlliSekwel!hC,ją d'o obniżenia acJ.1. PIr~e~dttlą tutaq, 1Z Nl.emcy " czasie dok,onywaoo . zmnteJSzenl.a że delegacJa niemiecka będzio mu- (pWt}ASWZYNtGT.O~, 15 s~n:a.-

. ł' . domagac Się ~ędą n.atychnuasto- stanu Jticze-bnego W01sk okupacYJ- • . ., . a y5 alWlA18tc;: w la l1e~ 
cen na ariy.ku y plerwsze~ po.trze. wei lub ~ześniej$zej ewakuacji I h . . Slał~ PÓJŚĆ na ustępstwa, p.rzemówiemu ka.ndydaiturę SWOJą 
by. . " niektórych mieiscowośd, ja1k np, Ill'Y'O . gdyż Mac Donald dał do tto~mie na stanowis,ko prezydenta Sta!l1?W 

. Ko,~.res dOll~ag~ SIę rowntaz, Dor.łmundu. LONDYN 15 sierpnia. (PAT), nia, że jest już zajęty p:rzygotowa- ZjednoczOIJ-y.~, p;r~zYOOttt ~oo.hd . 
aze,by nad ""te.lklm przemysłzm . . ' . d ., .. ... .. l" ' ge wYPowIedzIał SIę za pczYlęclem 
z ~ała rozciągnięta ścisła kan- HerrlO,t podał do wla omosCJ SW·) .. manl1 do wrzesnlowel seS~1 191 na- 1 D P d t . 'ad 
t

05

lt < . PESYMIZM W BERLINIE. l ioh ' kolegów sprzymierzonych rodów p M1Ił u a.vesa. ł'f~zy eł'~ • OS'Wl • 
1'0' a, ół Mks ' czy pozatem, że lnans set atllerv· 
W celu zwalczenaa lichwy q dzo~ ~~IN, 15 sieJ"plnia, (fel. v.:ł.) sLczeg y r07~'(.')wy ~ MI' Dm, i jeśli niemcy nie ,dad%ę do jutra kańscy ułatwili dzidO' fil11C/.1llsowego 

żyzm.y D,ależy ponow.nif,! p'owołać D~s wIeczorem odbył,o Slę posle- I Po :takonczenru nar ac- ~. fana odpowiedzi będzie zm.uszo- podniesienia Niemiec P odpl$ując 
do 'Żyda oopowi..ednią instytucję dzen:ie p,r,zywooców frak,oji rei~bs-I n~ld od~y~ dł,~u,~ r?ZJnowę 7: mI- l' J k &t' k nłero- po:życ,zikę niemiecką.' 
ze w:spółlldzialem robot.nIków. tagu pod pr,zewod.nktwem Wlee- nt~tran1l1 !l1e~lecklilll!l,. ocz'ekuJący- n! a o prze~o lezący o 

kanclerza. nu w sąstedniilll saJome. OsŁatecz- CJ! odroczyć J,. GROźNA SYTUACJA w EGIPCIE 

okalia, która się 
nie powtórzy 

firma SzmQj:hel i Rozner, 
ł.ódź, Piotrkowska 100 
i 160 teraz bajecznie 
tanio sprzedaje wszel· 
kie ubrania, spodnie 
eleganckie, palta i suk­
nie damski.e. :'3-1 

Dr. med. 

Wilhelm Kalser 

Skonstatowano, że położenie de I nie Marks zrzekł słę zamiaa11 de... -
legacji niemieckiej w Londynie le~owania LU~efa do Ba.rUna i OtwarcI· e 
jest bardzo trudne. postanowił ogran,iczyć się do teIe-

Nie przyjęto tadn)'ch wią:Żących grafdcznego skomunikowania się z 
uchwał i po?osta'wiono rządowi pt'el:ydenłem Rzeszy. Urzędowa J U II-a n D w a 
wolną rękę. odpowiedź Rzeszy spoddewana 

W kołach politycz:.nych uważają, jest w nocy. 
że w tame gdyby rząd zdecydował W bieżącym sezonie, w celu 
!{!eh~ l'IteprGyljęcie żądań francu. DLACZEGO ALIANCI POPIE- uprzystępnienia łodzianom mozno-

kryzys rządowy byłby nieodwo- RAJĄ HERRIOTA. ści zwiedzenia naj piękniejszego 

P ARYZ, tS sierpnia. (Pat) .,Le 
Journal" d6nosi z Kadru, że lord ' 
Alemby przerwał urlop i powrócił 
do Egiptu. Do portu w Sudan,ie 
przybyło k~U{a okrętów a.n~ięt. 
skich. W Ale!ks'andrji spodziewane 
jest przybycie floty run,gieIskiei. 
D~ęMY,Jd .donoszą także o przy 

byciu de E'~ł.plu ~naczln,ię,jsz:~., 11<Cz~ 
by aerop.1:mów. łalny. LONDYN, 15 sierpnia. (Tel. wł,) parku, zostanie oddany do publi~ 

Partie prawacowe zape,wniaja, iż "Dailly News" zapeWltlda, że decyzja ~zneg?e uży~k~ harkIJ lfs w JuI- PODEJRZANY TRANSPO~T 
w tym wypadku rządowi nie uda delegacji an~ielskie:j i am~ań- lan~w~ d W.. !l1.a~ d od;77 b. :=. BRONI. 
się z,dobyć 2-3 głosów reichstaóu ! .. . . ' ,o Jes ZIS l JU ro.o g • z -
w celu prz 'ęeia ustaw o wy.kon~ .. ' Sklej W s~aWle poparCIa S.taIllOW1- na do godz. 8 Wlecz, z bogatem SOFJA, 15 sierpnia. (Pat) Osh1 

na obawą że jeśli żądania kancu- We wszystkIe dnł przygrywa nego torpedowiec bułgall"Skl {:dołał 
niu planu Bavesa. I ska Hemota, została podyktowa- programem (atra,keje). niej nocy u wyht'zeża IDQrz:" CU1t· 

INSTRUKCJE DLA DELEGACJI skie w hvestii ewakuacji Rumy I orkiestra. .. ~tt'zymać stat~k żagJ.o~y ~ ła~? 
b. asystent kliniki niem. uniw. NIEMIECKIEJ , , f Wejście: złotowkt: dla dnfosłych klem 80 skrzyn broilI 1 amUUIC)'l. 

w Pradze. 'n:e z08t~ną pt"ze ors.owane, ~zy- i po 50 groszy dla dzIeci j ~olnierzy. Kierownik tego kan.spOl1'ttl został 
Ord\'l1 uk \\' ,\1 urjenbatlzie hotel ~~RL,I~ . 15 si.el'p-nia. f Tel, wł,) CJa ~ernoła w Paryzu zO'stanle .. o-1 K?munit\acja tramwajowa za- ul~~Y , Skonfiskowa~o btoń l amu. 
,~t <id1 Pan::>" 132··7 i Dz.!:>, poznym wieczorem . odhy~o słahlona. " DeWnlOnl. 43?-1 ,n1PJ.a s~ po.chodzen.sa. r~:~, 



• • • o uw CI na c I z 
Czy żyjemy w epoce nawskroś Od jakich stu lat staliśmy się scyplinę przemysłu i na wszelkie 

tdeprawowanei, C!Zy żyjemy pod zawziętymi optymi.stami, którzy tego konsekwencje. 
rządem demoralizacji i I»"zemocy? klnąc teraźniejszość, spodziewają Stulecie nasze oglądało miliony 

Bardzo łatwo dojść do takiego się wszystkiego w przyszłQści. ludz;i, którzy wstają rano, udają 
wnio~ku, gdy się obserwuje jak Wierzymy w postęp, w los, któ. się do ciężkiej i żmudnej pracy, 
w dwuclf państwach, których ob- ry nas musi niechybnie uszczęś1i- jedzą i śpią na komendę. Na ko­
;;zar równa się jednej tneciej kuli wić, w przyszłość ludzkości i w mendę czyją? 
ziemskiej, tryumfuje doktryna, bę- równ·ość i braterstwo wszystkkh. Na komendę idei. 
cląca wyra.zem moralnego ban- Jan Ja!kób R06seau nie prze- Poza pozornym chaosem dzie. 
'uuctwa obecnego społeczeństwa. szedł bez śladu. Ale pomimo. że wdętnastego wieku kryła się suro­
Metody, przy pomocy których o- ukazywało nam ono jaknajbar. wa prawie że zakonna dyscyplina, 
bydwie padje zwyciężyły nie są dziej świetne peq-gpektywy na Stulecie nasze wyt*niło żebra-
siebie podobne. . p.rzyszłQŚć, stulecie ClWe pr,zynio. ków, rozb61n~ków i pint6w! 

.Anglicy ohylą głowę przed bos- sło nam mnóstwo pesymistycznych Nauczyło ludzi systematycznej 
kiem prawem większości, rosja~ doktryn. pracy, oszczędności i panowania 
nie tymczasem uznają tylko pra- Powtarzano nam przez wiele nad swemi nerwami. 
wo przemocy. Ale i anglicy i ro- dz.iesiątków lat, że demokracja Jeżeli nawet przzstępczość się 
sJanie twierdzą zgodnie z socja!;, p'rowadzi świat do barbarzyństwa, 'e zmniejszyła to trzeba przy­
:;tami, że obecny ustrój społeczny że kapHalistycwy ush6j wznowił mać, że obyczaje złagodniały i że 
iest twonm przemocy, przekup- niewolnictwo, że życie jest walką dzikość zelżała. 
~twa i niesprawiedliwości i że bez nadziei zwycięstwa i że ludzie DZJiewiętnaste stulecie nauczyło 
przy użyciu przemocy można urodzili się tylkQ po to, by się wza masy nienawid-zieć przemoc i po-
stworzyć ustrój lepszy i sprawie. jemntie mordować! ważać sprawiedliwość. 

i 
i kon·kurencja były podłożem, na' Ci, którzy ~ic nie zarobili i ci 
któł'em mogła się roz.winąć cywi- ł którzy obecn:e stracili pracę do­
lizacja. Kto miał rację? Starożytni \ ją oko w oko z tymi, którzy !'po­
czy też my? I żywają owoce sz:::z<;śria. Co wy-

Jeżeli cudowny rozwój clziewięt- niknie z tego nrzcciw;c''t~[ 'V:J i 
nastego stulecia nie mógł pomimo antagonizmu? .i, którzy pr~ 'in',; 
wszystkie swe zalety stłumić u- liby oszczędz'ć Europie przykr) ch 
czuc1a pesymistyczne i niesmaku, przejść, powinni się zastanowić 

mOŹlna wyciągnąć stąd wniosek, nad tym al"tagonizmem. Należv 

że s arożytni mieli być może tro- wytężyć ~szystkie siły ducha. by 
chę racji?! podołać tej sytuac~, nie stracić 

Pesymistyczne dokb'yny i so- czasu, kt6ry bieży zzawlTotną 
cjali'ZiIll były właśnie reakcją • po szybkością . 
wybujałych namiętnościach, po Historja zna momenty, My siły 
demoralizac~, po bezładzie wywo- ducha l>ll'dzk~ego odznaczają po­
łanym tym cud,ownym rozkwHem słuszeństwa. 
jednego stulecia. 

Słowem: XIX stulecie podziwia. 
ło samo siebie i czuło niesmak roz 
dwojenia swej jaźni i w piers1 jego 
były dwie dusze. Łatwo zr·ozum1eĆ 

dlaczego po WOlnle uczucie to 
wzrosło do niebywałych rozmia-

_ Rewolucja rosyjska była właś­

nie wyni'kiem takiego zasto}u ener 
gji i myśli ludzkiej. 

.Uiwszy. Socjalizm był na;ba1"dzie,j popu. W rodzinie, w szkole, w fabry. 
L h rów. 

Taki pesy;mizm, spot)'lKamy co· lamy z szeregu pesymństycznyc ee i państwie przemoc u.stąpiła 1914 do 
' Dziesięciolecie od wku 

Stulecie na~ze przeorane tylo­
ma prądami, posiadaiące dwie nie 
zgodne ze sobą du:;;ze pO'Winno się 
obawiać takich chwil przesilenia i 
wytężyć wszystkie swe siły 

wszystJ.de zasoby umysłu, by 
uratować od zagłady bo~actwo cy 
wihzacji, jakie zebrało się w cia 
gu wieków. 

raz częściej, uprawniałby nas do doktryn, które bez wz~lędu na perswazjom i dowodom logiki i dla I roku 1924 było złotą żyłą 
przypuszczenia, że cywil4zacja za-

ł 
swą formę są wszystkie rupełnie sprawied1iwośd. lk' d 

h d ' . " d '1..! od b W k' l d ,wsze lego ro zaju aferzystów. (; o ma Jest grze5z.nlcą I że poczy~ o Sleme p o ~e. szyst le te za et y spowo Q- Ob . k ł I d 6'ł . 
na zdawać sobie z tego sprawę. W ten sposób XIX stulecie, pe· wały właśnie owo narcyz,owe sa- '"N eC1lll~ł 1~_ o o~~ o. w: 1..~1 Ok SIę· 

Al tak ' . t . t . t . t . Ib" d" t t astąpl o~es ZClolnO)ill 1 OO'a u go. e me }eS .... , syml>S yczne l op y1l1l1S yczne zara- mouwle lenIe zIewlę nas ego , k' 
Jeżeli świat jest w tej chwili nie zem, posiadało jakby dwie du- w~eku. I tow ~. 

zadowolony l siebie, nie chodzi, tu sze, ł Dlaczego obec1l!ie społeczeństwo j -------------------

GugIielmo Ferrero. 

-
o jego własne gł.upstwa, które Podziwiało się samo jak Nar- i nasze pozwala się tak łatwo za- R k d ~ś· "- h :"' .. \ p.. II I . 
spłatał. cyz i pełne było zwątpierua w sbraszyć pesymi~tyc2Jnym doktry. B Dr p ~ PL.tC U PDC~ rOmle~1łe I~. er CI są 
Jesteśmy niezadcwoleni gdyż własne siły, I nom? . . . I towego, nleszkgdl~\Ve. 

interesy nasze źle idą, gdyż łaci- Stulecie to wierzyło, że wszyst- DlaczegQ naJradykaln.leJsza l o~, W tych dniach otrzymał we Lwo- "Matin" donosi z Nowego Yorku, żt 
my za wysokie podatki, gdyż ce· ko możnaby naprawić, gdyby się wych doktryn zdobyła Jedną trze· wie z.nany, w kołach nau~owych i profesor R. W. Woods "zagraniczny 
ny idą w górę a dochody i zM'ob- znalazł "odpowiedni człCIWiek", cią świata? I społecznyc~ pro~. Józef, Jaeger- członek" królewskIego stowarzyszetlia 
ki zmniejsz.ałą się. kt' b' • ł . hi d Dlatego że nasza eD~ka pra- man dwa lIsty, Jeden włozony w Wielkiej Brytan)l, ośwadczył publicznie. 

I cały świat jest zupeŁnie pew- ot'y y WZlą na Sle e rzą y. gnie wyknesać z lUdzi nowe cno- drugi. Iż według wyników łezo badań, słynne 
d_' k" Ale mM'zyło jedl1lQcześnie o ~un P' d t 11 Ił dni 1895 "promJenie śmierci" GrlndeJJa Marhe~'sa ny, 7e te WSlyS'U{Ie przy il'OŚct n,le ty i w tvm celu budzi namiębności, I lerw. szy z .8 ą 6 ru 8 f. townych reformach. JI'1-- • są bezwzględnie nieszkodlIwe. Profesor 

przychodzą z jego winy. które w skutkach swych są dosyc zaWIerał prosbę chłopa z Sądowel amerykaóski jest tego tak dalece pewn~·. 
ZW3.1amy wszystko na wojnę i Jak .obj aś11lić te wszystkie sprze- gt"oźne. ,'WiSzn~. o. interwencj~, któ~ej się że zaoflaror;-'"' osobiścIe zadokumento-

iej fatalne s:kutki, na zwycięzc6w C:mOŚC1? J t t h' ., 'd ł t oczyw~scle petent mgdy me do- wać slusznv": swego twierdzenia, Pro-. ,. , es o c CIWOSC, zą na a we-, czekał. Druńi _ zawierał 
! na Z Nyciężonych, na part je poli. Nowoczesna cYWlllzacJa, ktorą go uŻ'Yda, żądna władzy, zadowo- • ~. , tesor gotów jest umieścić się na odlc-
tyczne i na formy rządów. SOCjaliści obwktiają o wszystko 11 • ,. d 'd 1 '.' b' ' pIsmo wydZiału laalowego, z m118 głości dwudziestu metrów od aparatu i 

. , . . ' enta 1 1m ywl ua ue'l ' J z 10rOWeJ( 26 sierpnia 1879 T., roddać się działaniu promieoL 
Nikomu nie PTzychodzi na myśl, wykazała Jednak pewną llosc za., p~óż:ności i chęć ~dobycia pienię. , " 

że te wszystkie ni.esl'JCzęścia są lel' el1ler~ię rozwój WQli duch dy-, d . kład' t c1u' . w ktorem mWladomlO11O urzędo. Wiatłoulość powyższa, istołu\e sensa-
'. '" , ,\ zy me WI aJą,c w o ze) pra- \ wo prof. Jaegermana o przyj~ciu cl'ina, budzi wielkie wrażenie w świecie 

tylko skutkiem naszych błędów i scy~lttIOY, czesc .d1~ prawa, P?słu- cy i zachodów. jego rezygnacji z profesury w ko nauk; na zachodzie Europy. Jak ilłŻ do. 
pomysł,',w. szen>stwo, odwagę l złagodzeme o~ Ganimy tę chęć z;bytku i użycia Je gospodarstwa lasowego, wyra- noszono, szJwdliwość składników, riy-

Je;bel~ niJe.za.d,owolenń.e to pro- byczaj6w. i Wil"acamy w myśli do skroOliIlych I żając, mu równocześnie wysokie tł- wanycb do wytworzenja promieni, była 
wadz: częstQ do z'Wycięstwa pew- Zalety te nie pozostały wyłą- oby;czajów poprzednich stuleci. A- znarue za dotychczasową pracę· tak wle!ka, iż sam wynalazca, po doko-
nych pa.rt;i politycznych, które na- czną własnością wyższych klas. Je czy ludzie pracowali,by tak in· I Prof. Jae.ge~m~n . naniu swych prac, oślepI p.rawie kkO .... 

. b ol' t WS1'ąknęły one całkowI'''I'e w ma~ te.nsywru·e, gdyby nańroda nl·e . dzIwił SIę przez 45 lat pletnie i ten sam los spotkaj wszyst ich zyw.a}ą o ecne sp eczens wo no· '- 15 jego asystentów. Pomimo to Jedna" wię 
wożytnym Babilonem, pomimo to sy ludowe i stały sńę ich własnoś. była tak słodka? . ' " diacz.e~o j~g·o rezygnacja n!e zosta: kszość uczooych przypuszcza, te za-
jesteśmy zupełnie pewm, że uster- dą. Gdy się ZM'aży olbrzymi I Ludzie daWlliejszych wieków ł~ ofiCJal~le p~zYlę~a do. wlad?~o.s pewlLlenia amerykańskIego profesora Slł 
k · 'kn t wlecI d pl t h'd' -" ł' , d l' . II . h . , . CI. Obecme taJemmca SIę wYJaS'11- ł "I ' ł ki' I owe zm ą nawe 'Y, g Y w yw yc l· el, mozna smla o me pos1a a l WIe {IC wymagan I la. List leżał ptt'zez cały czas na s uszne i ze g osny WYDa au prnrn em 
nic w tym celu nie uczyuUmy. twierdzić, że były one c on a!jlT\l1llleJ n~e czynili żadnych wysiłk6w, by poczcie, musi okazać się kompletnem fłasco. Wy 

Snrzecz.ności te nie są nowe. t k d 1. l . ak ł et d b . d b d Ł t ' , raża ten punkt widzenia młędzY mnymi 
l' a ra y.,a ne, J wp yw naw z o ye o ra oczesne. a wosc . W ten sposób także wybitny liczony francuski pan 

Zr,ajdziemy je w całej historji XIX Chrystusa. Masy zgodziły się na zarobkowania, demokJratyzacja 0- poczta lwowska osiągnęła świat 0- Nordmann na łamach tegO sam(l8{) ~\a. 
stulecia. służbę wojskCIWą, na surową dy- byczajów, moJbność wyboru P>l'acy wy rekord sprawności. Łina". 

:Ell2-

Aleksander Junosza-Olszakowski 3) którym Ślmierć napiętnowała CZO-j smród grobu uderzyły w no.! Wśród gości pow~tał szmer i za-I z was narodził się p<> t o , aóv 
ła, najwięce.j hałasowali i najwię- zdrza. Imilkł. Pe{ersen zmarszczył brwi: I tunrz,eć. Bydło! I wy macie tenn: 

Dl k
-' cej bawili się, Wtem doleciał go z oddali jakiś - Widzę, że nlie chcecie mi wie: bezc,zelność okłamywać się w:;;a-

ę tna tęcza Petersen ści5lI1ął mocno rękę żo . głos: rzyć. Upewruam was, że tak jest! l jemnie, świecić sobie oczyma: tO! 

ny, pochylił się i szepnął zduszo-! - Zdrowie młodej pary! Nie- Ale teraz nie przerywajcie mi. - ~ chylać usta w uśmiechu? BlIdo-
(Dokończenie). nym gło~em: . ! chaj nam żyje sto lat! . ,Muszę wam powiedzieć całą praw-

t 
I wa~ nowe życie, tworzy~, pra~·.-'~ 

. . - EdIth, patrz na nli:h. Oto Acha, toast! I;)obt1Ze, on 1m od- dę: żona mOJa umrze! wac? Dla kogo? Dla SWOIch dllE'-

,N~raz drgnął; ~c~y Jego ZWęZl· skazani na ~ierć. . . powi~, .. toa~tem!. T~zeba p~zecież . Dalsze jego słowa zagłuszone zol ci, kt?re nar~d~ą .się potQ, al)" 

d
l\ ~lę .w

l 
. p~r~ksyzmlekstra,ch?, aj MłQda kobIeta spOjrzała na me- podzlękowac! Ont Slę tak cIeszą!.. f stały PTzez krzyk Edith, kt6ra bez l umrzec?! Jestescle lak to bydl,' 

., oD: SI, me sCIsnęła .rę ę usmIecha. go wjJ~otnemi oczyma. Zupeł<nie jak ~~ł.~ d~eciJ" Ludzie przyŁomnośc.i padła na dłogę. _I które z z~dartY~l ogo~em ~1e,~T1> 
i<łceJ SIę. sło?ko ~dItf' Oto w

l 
yd~- - JImmy! Przestań!.. To nasze ze stygmatamI smlerCl na czołach! Wśród gości zabrzmiały okrzyki. na pastwIsko. azeby SIlę najesC • 

o mu Slę, ze z ap ana ob atule wesele! l Wstał. W sali uczyniła się P t ł' d I napić, a potem powędil'ować de 
ornat, odpada kawałami ciało i Petersen zaśmiał się ZlCicha ł śmiertelna cisza Przestano otwie . e ersef pocW' z.e ł wpa, a . w szlachtuza! 
tylko suchy, ohydny kościotrup T k t ł " r rać butelki z sz~mpanem przesta. ~n.tew s~~ ~y. dYPręzy s.lę'łI P1ę- 1

j Widzę na was1zycih twarzach 
chwieje się majestatycz.nie na pa. t-=- la 'h" °l~a~ze wese' e, - po no 'eść bowiem pobladł~ i dziko SOlą zaC1smętą tt erzył w sto. drwiące uśmiechy Ja nie żartul'p 
, ._1.. Ił _.1.. ' " 1.. W orzy c rap lWIe. f , I B dł , B dł . t ' . . ," 
lęczy-un noo~CIf.\ I ~leclna wy· ,. _. wyglądająca twarz Petersena zwró . - ,Y, o,, y o, co nosIsz s y~ Wskażę wam tych, którzy ma!'! 
szczerzoneml zębamI. Wledz1ał dobrze, ze błękItna tę- 'ł hn N'" gmat smlerCl na czole wysłuchaj I " 

P ł ' b" cza nad głow Ed'tih ar 'SD - CI a powszec ą u'Wagę. apręze· . "T "ł 'P l umrzec. 
etersen uczu , ze sClrce tC mu l . ą, I. .z y;. wy i nie trwało kilka minut I mnIe. u mOWl s awny eters~n, To mówiąc Petersen poczał "'ip 

żywiej poczyna i przytomność 0- wał~ Się moc~lO I Imemła baJecz- Petersen J'ął mówić . Początko- człowiek. który wydarł niebu ~a- czoł!1ać na cz'worakach po s-toJ~ ; 
l· L . d k neml koloramI Opanow~ł g'o be?- '. , " . 'V V b " - I· . puszcza go po'Wo 1. os}e na. . . . CL " • wo głos jego załamywał się, lecz. Je.mm.cę . smle;-';1' v. ~o razc~e ~O-, dzikim poły" kiem w oczach i ph-

przyszedł mu z pomocą, ceremo-, gr~m::zny ,przes~ach. Oparłs~-" później podsycany lawiną róź,no- ble, ze jestesclc szkJeletaml, wy- i tlą na ustach Co chwila p~lec je. 
nja się skończyła i w ,niedługim dpi!.eJ's o stoł!. z ?IJące,m. se['cem Jął rodnych uczuć rozsaazaJ'acych mu l obrażcie sobie, że zamiast do łÓ-/ óo dotyi~ał c~yieJ't, piersi i· tryum-

. J' P t Ił' prz'\1natrywac Slę ńOSClOm wesel. ,. I kł d' , , d t' '" .'" czaSIe Immy e erse,n zna al SIę · J l" "... piersi, spotężniał i potoczys.tą fa. ze {,: . a ZleC!e ~Ię o rumlen,- Iujacy dłos brzmiał: 
przy stole weselnym. nym. Wydało mu &tę, z,e rozrzu· l l . ł t' a usmlech zmknle z waszych twa-l - .., 

K · I' k ' . • .11--' d cone tu l' o ·d· tęcze l~wa!ą ~I'ę CI. eCla w przes rzen. . , ł h . b d' , , l'· I - Ten' le Isze mocnej W{)(]IK1 . po - , . 'Ai Zle ~ '" l ~,- ,. ., rzy l s uc ac ę zl-ecle clerp.IWI<::. . ' . 
krzepił go nieco, zaś gwar weso. tworząc jedną, ws<pamałą tęczę, -;- D~H}~uJ~!.. SerdecZ:lle ~Z,lę- Nad wami unosi się śmierć. Śm;('- LudZIe ~ofal' SH~ w popłochu. 
tej rozmowYW1pływał kojąc.o _ ,na k1óra oświe.tlając po~ój tajemni: kUJę w lm1emu ~ł~sJ?-em I S:V~l"ZO; I jąc się wesoło. dzwoniąc kieliszka q:rze~vr~7Jąc .krz~sła, ~l~lkąc t~J('. 
rozszalałe nerwy. Odrzuciws:mlf w czym blaskIem błękitnym pow"h ~y za ,toast, ktOlyscle ,.wzmesh '? ! mi. tańcząc, hałasując, wyzywacie Ize I l{)e Iszk1. Po Ch:",I!l Petersen 
tył głowę, l pl'lZymkniętemi' oezy- 7bliżaia się ku niemu. ~nt~nCJe naszego. długIego wspoł- I mimowoH ponure memento mori, pe,z<:stał sam na srodku stołu 
ma przysłui:hiwał się szczeibioto- Petersen dnotał iak VI febrze. ~y.cla.. Ale ... !~ ntepo,tr:eb~e. Nas I ale oczy wasze nie widzą tego, w~rod potłuczone~o szkła, zakrwa 
wi Edith nie prze-czuwającej żad~. Z~by jego dzwoniły kurczowo, pal JUZ otacza. połmrok .smle~cJ! . t uszy nie słyszą. czającego się kro- W1ony, ob!any po~em. . 
nej katastrofy. . I ce szarpały obrus rozłożony na. !?bok nIego roz~egło Slę ~kame k11: śmierci. W miłości czai się i :Vzrok Jego zdr~dzał obłąkame, 

Wtem uczuł! że ogamia go ja- stole, żyły na skroniach zarumie-! Edlth. P~te:sen, nIe z:vracaJąc na Smierć. Dzień mija za dniem, wy, zas us!a szeptały Jeden wyraz: 
kieś dziwne zdenerwowanie. Oczy niły się krwią. Nagle tęcza unio~ to uwag!, CIągnął dale1: się kochacie, ale nie czeka. Idzie - 1 en! . 
prz,esłoniła mgła, ręce drzeć po- sla się w górę i oczy P.eter~ena I - Taki to Dorządek rzeczy na ku wam nieubłaganie i dzień, w; Zdalel{a d?chodzlł spazmał,Ycz­
częły i dziwny chłód przeniknął ujrzały siedzące przy s.tole dwa tym świecie. Wierzcie mi! W naj- którym ukaże się waszym oczom ny. krzyk E~lth. Nagle d;~ do 
jego ciało. Po chwili nastr6j 6w szere,gi kościotrupów, kt6rych ko- serdeczniejszym uśmiechu kryje przera~'onym, coraz bliższym się salt weselnel ot~orzyły SIę I we· 
przeminął i prze,rażonym oczom ścis1e gęby wykrzywiały się w się cicha łza, Śmiech powstał z staje. W każdym atomie wasze~o szł,o czterech blało ubranych lu­
Petersena ukazało się kilkanaście . ohydnych uśmiechach, przy ako!."1 j łez. Powstał dlate~o, że człowiek ciała, w każdym oddechu znajclu-/ dz!. 
błękitnych tęczy, zawies'zonych , panjamencie strzelających br. ! nie miał już sil płakać dłużej i, I je się trucizna śmierci. Nie do Tej nocy poślubncj .Jimmy Pe~ 
nad ~łowami niektóryoh bj'e5iadni' ków od szampana, brzęku taJz- ' :,żcby nie wpaść w obłąkanie, po- ' słońca, nie do gwiazd, nie do ży-: terscn znajazł się w Z~t~';~c17.;e cna 
},ów~~*~l_C.~. p~_;~ .ci. h~J~?-Y.) w~ów.. ,Zą9ilil,Jl~_d~ząl ~ ,~miać. U d*~2i!, }~cz do ~robu. Kawy, OOłąkanyc~. Koniec. 
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losy zatargu z robotnikami 'ił przemyśle. 
(b) W dniu dzisiejszym uplywa I dzie, gdyż niema żadnego punktu 

termin, jaki związkom zawodo~ l~odl1ego w propozycjach i wszel­
wym wyz,naczyły związki przemy-I ka dyskusja byłaby bezcelowa. 
slowców w sprawie nowych wa-I Robctr.icy oczekują interwencji 
,:mków pracy i płacy. ' rządu. Dążą oni do te~'), bv w:,ly-

Na ('.dbytych zebraniach delegCl- l'ął na przemysłowców w kierunku 
'6w fabrycznych, robotnicy nie zmiany warurków, gdy7. c10tychcza 
zóod:dli się na żaden warunek i po ~owc, zdaniem robotl'lików, są 1'0-
s:allo wili a;e przystępOW 1 \: do pra wnoznaCZJ1e z prowokacją. 
cy o ile nie zostaną utrzymane do- Sytuacja wyjaśni się w przy-
l'ld:czasowe pTzepi'Sy i cerJniki. <:zlY'TI tygodniu, lecz tylko zdcey-

Do powtórnej konferencji prze- dowana postaw iJ, rządu mo7.e zapo 
mysłowców z robotnikami nie doj- biedz ostrej walce. 

Robotnicza Komisja między­
związkowa. 

(p) Według zebra~ych }X'zez nas! cznego - jest obecnie w fazie re­
informacji projeM utworzenia mię- alizacji. 
dzyzwiązkowej komisji porozumie- j Do komisji tej weszłyby związki 
wawczej, robotni1kÓ'W reprezenbu- l klasowe, zjednoczenie zawodowe 
iących wszystkie związk.i zawodo-' oolskie, oraz chrześcijańska demo 
we bez rMJnicy zabarwienia poHŁy; kraoja. 

o· 

Zyc·e Sp tOUle. 
V~sas - Ł. K. S. 2:1 (0:1). 

Os,tatnją drużyną zagraniczną, l cle 20, a z ładnego podania Gruen i rem ładnie kombinuią,' lecz wizIe 
którą gości Łódź w roku hieżą~ym fel d z lcilku kro,ków kieruie piłkę zdziałać nie mog:1,t(dyź węgrz)' 
jc:;t Vasas. Drużyna ta gra fair" głową do siat,ki, czujny jeditlak Fi- 'l ich umiejętnie obstawiają. 
'pokGjnie i odzna eza sip, wproi5t szer broni napięstką. Najniehel- Najintensywniei pracują teraz 
precezyjGem podawaniem tak, że pie-czruejsi gracze drużyny węgiu- Karaś i Cyll, uwijając się w ukro­
pozostaW1<l. jak najlepsze wraże- skiej, to skrzydła, które czę- pie strza<łów. Vasas w zupełności 
n;e. "sto stwarzaja niebezpieczne sy- opanował sytuację, gniotąc niemo­

Punktualr.ie o godzinie 5 minut tuacje, strzelając wciąż na bram- żliwie. I?zięki jedynie omarnej,pr~-
15 wbizga na b<isko drużyna wę- kę. Strzał prawe,go skrzydła broni cy • ~yłow u. gospodar~y, dZle .n­
gierska. powita,na hucznemi okla- Fis,zer na '1~e wyzyskany kOO'1ler. czosc bramI<.: pozostaje nJena.ru-
skami. W parę minut później L. K W minucie 25 miejscowi przepro. szo~ą, . ., 
S" poczem po krótkiem treningu wadzają atak. p.rzerwany jednak Piłkę z centry HI~me.ra ~lero}e 
sędzia p A. Kowalski rozpoczyna faulem Sipose,go. na bramkę g~ową Grunf;J.d, Jed.nak 
zawody. Wolny strzela Gabrie,l tuż nad ~yll przenOSl grę na srodek bo-

Vasas w dniu wczorajszym wy- poprzeczką. Parę minut później lska. . . 
stąpi-ł w osłabionym składzie, to Śledi dopin~owo.ny oklaska'11i pu- y; zamleszan1U .P'~. bramk~. ~ę­
je'st następuiącym: bliczności orz.eprowadza piłkę .. ki g~ow Stengel wYJaSlllla, wybijając 

KutruŁz, Kiraly, Stenge1, PalI )s. wa;ąc" przeciwników na środ~k ,piłkę na korne.r. 
Sipos, Krajerovitz, Ką.tzer, Takais. boiska i ładnie wysuwa Durce, Centrę Ś}ed.Zla (z ~.om~,ru) bram 
Gruenfeld, Bruenecker. Himmer. które,go strzał iednak z pola kar- k~r~ 'p<;w~or1llc W'kblla na kŁK, 

Ł. K. S.: Fiszer, Cy11, Karaś, Ko- nego wiatr kieruje w aut. W tym ŚowChez·te ~y~y~. acy lrze~ ś',' 
Nadzwyczą.jna komisja rozjem- waIczyk, Otto. Gabrjel, Durka. okresie gry następuje przerwa kil- l b.I ę !f°tnt

•
eJ y wi~a,;nt~ 

d ' Miller, Fejer. Walkows.ki, Śledź kuminutewa ócvż óracze węóier- so Ol . le~ . ~ a
d
lsa. kW m, bl cza W sprawI-e ozorcow P l . g . . h" .'" . ~. zys .uJa Q'OSCle wa ()rnery o ro-. o wy osowamu rę rozpocz"- scy me c cą uznCle przeplSu 1 n'e. . ~' ," ~ Gl' 1 • C ]l 

(p) Zapowied?Jiaua na dzień 0- ' nadzwyczajnych Ws.zyscy repre- naią gospodarze, lecz piłkę .,d- usuwają <oię od ....,: łki na dystar<: 9 dtll1
,C I Jot a·'llr]e a lk .y dł' -

n ",ń dal'SZY konferenCI'a w I'nspekt'o l ze ... ,tancl· Wl'nnl' ml'ee' pel110mo'cru'- bl~aią węórzy i od ,.,ierWS7e i cbwi t' 'P 'k 'l" h -' lt arOZD' r: )ry ewo-s 'rzy owy 
'-1'0 .~ • • . '. • . " , " me row. o ro ~lC penr::l {a- przeprowadza p1łkę na lwniec bo-

racie pracy, w celu powołania ctwa od swolch za1"ządow, wzglę- 11 uwydatma Się Ich plzewaga. - (":~,.,1, Kr""-, "'0>:"1,. " "-~la ''I auL - 'k " t ." d t' T k ' 
k " St ł' -'oL t k b . C 'l '1 .. • • lS a l cen rę lego os ale o alS, 

nadzwyczajnej omi.6ji rozjemczej, dme adnosnych władz. , rza sroalKa a a. u rop!: y1 s: .- W ~1 mmuc;e nada pJerwsza l Piłka iedn3.k osiel"aiąc się o sw-
klórcj miał przewodniczyć lnspc- Wobec tego konferelJCja zwoła- ! ny:n WykO'p0111, pJłkę odb,era ~!l- ostatma bramko dla L. K. S-u. · pek idzie w aut. Gabriel kilka­
Idol' Wyrzykowski, nie odbyl.a. si1, ną. została na dmeń .18 b. m. go- ł ler, v:ysuwa Dur~e, lecz ce"'h~ę 1~- st.rzelona przez Fejera z podania krotnie niweczy zaklIS, y na bram-
gdyż w myśl ustawy o kOmlS)aCn dZllla 4.30 po 'połudruu, go \:łlat~ przenosI na aut. W? n11- Gabriela. ! kę Katzera i Tokaisa. 

1 ' nUCile"FIszer zmuszony do mte;- , N:espo~z1ewan)' strzał. ~rodka I W 18 minucie Fiszer wybiega i 

t ,. d ,. ..t I I w~nql pI';;z. l~we sk:zydł?,. Dw,e ataku z ~O metro,w hrom Fl6zer. zabiera z pod nóg piłkę Griinfeldo-
O Z ma znaczne zapasy wę~ a. mmllty ~oznlel zyskUją Q~sc!e ~or W 35 minucie SIedź de.monstru- wio \VI 20 minucie Grunfeld nie ob­

(p) W związku ze strajkJem w j Według obecnego cennika, to~- ner. ład.me obro~~ony.: głowką ~',-a - < je s,:",ói s~l.o ~ieg: lecz"w dccy:du- stawiony przez nikogo, zdobywa 
zagłębiu weglowem, Łódź nie po-, na węgla gruhego w Łodzi, jak ró- raS1Cl. P~ wyko,';ne, Es~era _ p~ł1{.G )ąceJ chwd.; K11'ah wyb11a mu p:łką I pierwszego j!ola dla swych bail'W, 
łrzebuie obawiać się o hrak węóla.\ wnież kostki I i II z odnDszeniem ot~zymu e purka l ładme. kombt- z pod nóg na aut. Strzał z 16 met'rów w lewy róg, 

Zapasy wędJa i drzewa są b<>ar- kosztuje 44 zł. ' nUJąc z ~11.Ierem prz~llOs1 ~rę!,;:l Zamieszan° e podb,.amkowe wy-, njespo ~lziany, a zarazem silny, 
dzo znaczne, ~ . W handlu .detalicznym przy ~tr~nę. gOS::I , ce~~~a le,go ;cdn'l.k I jaśnia ~~aś, w chwi'lę później . 1-\ gl:z~~n~e w sia~:e. Dwie minuty 

Sprawa zmiany cenmka węglo- sprzedaży na ktlogramy, cena ta ",ta e Się ł~pem. 0L_ngla. ,h rwen)u)e Cyl!. . . pozme) za dosc problematyczny 
wego nie jest obecnie przewidy- kształtuje się do 45 zł. za tonnę. I VI( 11 :n:nucle za faul QHa zy- I Strza,ł leweg.o ląc z11lk a oc!era h'lttl Karasia, sędzia dyktuje jede­
wa,na, z powodu zaś słabej ten- R6wnież cena drzewa nie ule2ła ~kuJą goscle rz;tŁ wolny, strzelony s:ę o slllpc~ 11?zic.w aut. .•. l r~astkę którą Brincker zamienł1 
dencji, mowy o podwyżce być nie zmianie i wynosi 31 zł. za tonnę ' jednak przez Sl1)~Sa w aut.. W 41 mmUCle Flszer wy)asma ne! drugi punkt dla swych barw, 
może, ~ bel: dnstawy. Ł. K. ~ .. POW:O,l'l ~trz~sa SIę 'l. wy:biegiem poza pole karne. prze-j Strzał Toka<isa Fiszer b~oni na. 

-----.,1)- przewagi l grając wnęcel fenome- bÓJ lewego skrzydła. Było to bar- pięstką. 

F h k f ł h 
' d d nalnym wprost Śledz.iem kiLkakro- dzo ryzykowne, gdyż bramka pozo I Ł. K. S. dąży do wyrównania, a. ry ant a szvwvc paszporfovl "rze sauem ta;ie ~,ocl.suwa się p.od ~raf!1kę p;,e I sŁała bez: opieki. . . Ilecz 'ba.rdzo do?ra pan obra:ńców . .: . r" clwntka. VI 13 mmUCJe Sledz ,e-, Do konca Dołowy węgrzy S!1111e stanov'! mur nIc do przebycta. -

W urzędzie gminnym wsi ZeIów tor Jan Skabiczewski, brona me- dnie centruje, lecz wyrobionej atakują. bombardując wprost !v-'am' sledź statystuje na boisku, gdyż 
pow. Łaskiego, począwszy odma,. cena s KobyIińslci. pr.zez niego pozycji niema kto wy- kę i jedynie dzięki obronie. czuine 'nie ~v:adf':j10 z jaki!": przyczyny go­
ja aż ~o listopada .1919 roku pełnH ~ Os~arżony: Pożytk,~ przyzna~ się 1 kor~ystać, .. . m~ bramkarzowi i ~·;lnemu w i 3.tro- spoda rzc grai!l p.ra wą sb,-oTlą i ~roa 
f~tn.kc)e. ,t><>;mocruka ~ekretarza do wmy, tWle!,dz.ąc! ze popełmł te I ,W ~gr.zy pneprowa,dzag klika :V1, rezu.Jtat 1:0 dla Ł.K.s. pozosta- k!{'m. za,Dom1113 ,ąc karYl2o:łmc o 
gmmy mejakl Aleksy Pozytko. ! przestępstwa )edynle z powodu nę l ruehc7plecznych atakow, lecz do- F do urzerwy. IlcwcC!l skrzvd!e. 
Pomiędzy innemi czynnościami. d:zmego uposażenia. ,I bra obrona gospodarzy wszelkie I Po przerwie już w pierwszej mi-! Fiszer wyb.paic jeszcze kijka pi. 

Pożytko wypisywaJ tymczasowe Podsądny Linde.nbaum nie przy- i zakusy na bramkę niweczy. W ml- nucie silny strzał Griinfelda paruie ł lek i przy stc::unku bramek 2:1 dla 
dowody, oso1;~ste,. które n~stępnie z~ał s!ę d~ w liny , t.łumacząc si~, że : nucie 17 cenJruje SIedź, WySUW:l- na korner Fiszer, również na dr'.l- ' !<ośc i , "ę dzia 7.:1 kań~?:1 grę. 
orzynoslł ~oJtowa do POdpISU. me ~'l~dzlał w ktorym roku Slę u-l jąc pilkę Walikowskiemu, który ie gi korner obroni,owy. ! l{C'''1''Cl1ÓW 7:2 dla Vas.'.lsu. Wy-

Na wZ~l11ankowany(:h d?kum;n- rodZIł l że był w posiadaniu pas~- I dnak nie decydując się na StE,!! W 5 min1lc1e Fiszer wykopem z ró?n:Ji się z Va.<;asu obrońcy, śro-
tach odoC1skano ol~~głą. pleczęc z portu, wydane~o przez okupanckIe l mrrnuiąc neW\llR pozycję. Drugi ' pod nóg Katze'ra wyjaśnia niebez- ~ek at0ku i !<lc 1T,':Ha. z L.IC.S.-u: 
orłem, kt6rą to wOJt mIał zawsze władze austrjaclcie, w ktorym to komea:- zdobywAją goście w minu- pieczną s"tuację. Durka z Mile- S~edź, Kuaś, Cyll, Gabrjel i Fiszer 
1.t oiiebie. paszporcie był umieszczony 1891 

Jeżeli chodziło o aMa stanu cy- rok. G. II S. •• Unron 3 = (I ~O). 
wi'lnego dla ludności wyzmania moj P'l'okurator Jan Skabicze'w.ski w 
żeszowego, wówczas prz,tkładano swo1em m-eściwęm przemówieniu, Rewanżowe spotkanie, a zara- i F·iedler, Hermans, Dreger, Hacke, . żnicj strzał Mildego na bramkę 
pieczęć gminy żydowskiej, której napiętnował karygodną działalność zem ostatni mecz towarzyski Unio Bersz, Hoffman, Milde, Braun. wyia,śnia obrona. 
siempel podczas godzin urzędo- Pożytki, która skierowana była na nu przed mistrzowstwami A-kla-! Gr~ rozpo'czyna Union, lecz pil- '11/ 30 min. ład:nie kombinuje 
wych znajdował się na stole sekre sZ'kodę państwa. sow7mi, w-ywołał duże zaintereso-I k~ odb1.erają czarno~b!alj, kt,órym Milde z H? fflllancm. ~en ostatni 
tarza gtttńny, Proku'rator za:zna.czyl, iż tloma- wanle. , mebezpleczny atak lUZ w p1crw- wysuwa pJlkę Berszowl. który z 

Po pa.~u miesiąca.ch swej słu.żby, czenie podsądnego nie zasługuje Gra naogół n~e była Zibyt deka- szej minucie si1n.ie zagraża bram- kilku mehów strzela w aut. -
Pożytko, mający ciągle styczności na wiarę z tego powodu, że będąc wa, gdyż Unio<D na całej lin.ji za- ce prezciw 1lika. G. M. S, rewanżuje się atakiem 
z mteresantami, wpadł na. pomysł stałym mieszkańcem Działoszyna, wiódł, ataki pneprowadzane by- Unlon powoli wyzwala się z wyjaśnionym przez bramkarza. -­
nowe~o źródła dochodu. bardzo łatwo mógł wydostać me- ły bezplanowo i po pierwszej już I przewa~i i dobrze dysponcwan': Hermans gra ostro i w minucie 38 

ReaJiztrjac ten plan począł za- trykę urodzenia i wyciąg z ksiąg hramce stała się chaotyczna, dnia tego Hoffman podciąga atak I sędzia usuwa go z boiska. 
mies1JCtZać w dowodach osobistych staJej IU,dnośd, P? 0t:zr.;na~lu któ-j Przed siędzią p. Andrzei~lciem I n~ stro~ę G. M .. S. Ł~dnie wysu- Parę minu~ późn!ej po strzale z 
dane, jaJcie mu wskazywali intere- rych mogł "d~ledzlec Się rokU j drużyn,Y stanęły w następującym mętą pd~ę dos~~Je Ivltlde. lecz z i ko~neru zamlęszame p~ bramk, ą 
sanci, nie z,ważając na ich ll1ezgodl swego ~odze:naa. składne: G. M. S. Karolczyk, d<?'godneJ pO,ZyC)1 str~ela .w aut. -) Un onu , lecz Ba.r~o?z I blje za wv­
ność z rzoczywistym stanem. . ZdB:mem p.roku~'atora, p.cfdsą.dny Bem, WypyClh II, Bartosz II, Bar- : W 5 m Unton zyskuJe p1crwszego ,soko. Po chwd! Identyczny m~-

W miar otrzeb oż c al" Jedyru~ dlatego me uezymł tego, tosz I, Wypych I, Fige, Kuczyński, I kornera z winy Bartosza I. . mcnt De końca piet"WEzej połowy 
sobie pie~:ęcie urI~d~ 'Z ~~lny' by umkn,ąć poboru wojsko~e,go,. Szor,. Podtlaslci, KowaLski. : Parę ~jp~t póź~iej biało-zielo.ni II inicja,ty\~ę b ie,r'z e ~~ior:' lecz 
'yd ki' W koncu swego pil"Ze.mowlema, Umon: Werne,r, &g el , Engel II, stwarzalą n'ebezpleczną sytuac)~, wszy~tkle atakl rozb!'alą Slę o Wy Z .;~S eJ"b d'ł k'lk prokUl'a,tor Skabi-czewski podkreś- = którą wyjaśnia Bem wybijaiąc pil- pycha.; Bema. W 44 m. ostry 
d od en sposbi sPhrzą 11 I' I ~ lił, że dziJ.lo się to w owym czasie ~'r C d k' kę na korner również nie' wyzy- I stl'Zał Bersza broni robinsonad~ 
d ow .ów ~o() ~tYk ,z f~ szywemI kiedy Rzeczpospolitej groziło nie- umer nnra OWS I skany. W 7 minucie pada piękna ' Karo1czyk. " 
~r ~efa, ptKumteresMl- bezpieczeństwo ze strony bolsze- ,~ bramka strzelona z ładnej kombi- Po l)rzen~';~, Hennans powraca 

Cl ZP"z ł tgawpla. l tWk' 'k' , t l J twilkówti każdvł, dprCl!wd~ikWY obdY'!fa
k
: "WI'adomos'c,' l,'łeraC'KI'ch" nacji P~dlaski - Szor - Kuczyński. na boiSKO i g"a za zgodą sędziego 

~ u ozy 1; orzys a. 0- e ws ępowa o w.OJs a, Zlę 1 Ten ostatni strzałem w lewy róg i kapitana drużyny G. M. S. ,_ 
~e~ Lmd~IIJb~, ktoremu Pozyt~o czemu. ~zec.zpospohta pozostała (Nr. 33) pakuie piłkę do siatki. G. M. S. Union z miejsca atakuj€. Faul Bar 
sWladoml! wypIsał rok urodzema wolną l mepoclległą. zawiera: podniecony zdobyciem bram!d I' tosza z wolnego dostaje Hacke 1 
1891 zamtast 1897. Po dłuższej naradzie, trwają~ej podwai'1. tempo i silnie prze na- ladnie wysuwa ją Mildemu, lecz 

W dodu w<:z:ora.jszym sp;ra<wa ta ok.olo 2 (~dzjn, kole~jlun sędzi~- Stefan Zeromski: Joseph COm'ad. przód, Wypad Unlonu kończy .się I ó'trzat jego przecho~zi nad poprze: 
była rozpakyw8ll.1~ w sądzIe.okrę- skle ogłosIło wyrok, na mocy kto: - Jan Lechoń (wie1"sz). - Wa- strzałem nad popneczką. Umon I czkę, Tempo szybk1e, lecz wiatr 1 

g,owym .. PlrZew~n:czył sę;!ZIa Ku- / r,:go Pożytko ~ta~ skazany na 1 1 cław Grubiński: Conrad na wiel- zaczyl'la grać faul, a głównie Mil- I kurz utrudnlają w znacznej mi,;!­
~lkows~ W'j asyscle S~dZlO"'V Mo-, p~ł ~oku, . za~ ~lnden:baum na 6 kim świecie. - Joseph. Conrad: de i T tmans który ordynarn:e I tze ~rę. Faul Dregiera z wolnego 
"kwy l Da1~tk.a. Oskarzał pwkura-I !TIleSlęcy Wlę.Zlema. Dusza przeoiwnlika. - Roman Ja- sfaulo' al Szora tuż . obok pola bije Kowalski w ręce \Vern~1'o-.vi 

• -, .. _. • ~ worski: Zgon kosmicznego żegl~- karnego. UniO'Il broni się zaciekle, I (m 2). Hoffman wy5uwa piłkę 
UCIeczka z więZIenia rza, - Kazimierz Wierzyński: czem wvr:5żniają się Dregier i En- Braunowi, ten centruje, a wytwo. 

Dn· 71 b Wal M" l' • , WieI'ka cisza Conrada. - Antoni gel. rzone ~lllJlieSZ'ln;e wyjaśnia bram-
la utego c.. enty lS- , <;tę,pme zaalarmowała posterunek Słommski' Na śmierć Conrada G M S d bard o k ~ G M S P dl k' 

kiewilClZ, służący alfesztu gminne-I polie~ ten zaś wszczął energiczny,' Z b " .,.. .przeprow,a ~a z a, z .. . . o, as l przeprowa 
'Wi"'zedł do f--er •• Ńę,,: . .. ' b" (wlersz.). - Roman rę OWICZ,' ładill1c atfak'l szczegolme prawą . dza piłkę na pole karne, lecz mar-ga '" ~ y ........ etl!lleJ, nOSCH; za z Iegletn. C d 6,' ~ k Emil J • W ch I" . N . 

by If"ozdać chleb areS~OIWa'Dyro, ' Po dwudniow w siłJw udało o~.a a proza ~n6~ells a. -. . StroDą, eez C'ZJU)itly ypy nIe nu)e pewną pO:YCJę. a?tępu)ą. 0-
W chwili, .. ~edy otworzył dr7JWi, się poHc'i schw V:;:Ć z~iega w iego Brelter: Poeh SIły 1 n~cih?t1enu.a. dopusu:z:,,- do g~?SU Hackego. '-: bl1stronn€. ata~l, Ie<:.z Un'lOn ~I1'aJą(' 

by podać ares7Aow8ll.1ym ohleb, je- własnem) mieszlJ:niu, podczas ue'z- -. Jerzy .B?~dan Rychbnski: Osh Z pew~eJ POZYCJl podbramkowe) cha.otyc4,n~c . me moze zdobyć pun­
den z nich, :r:.~8lI.1owicie niejaki Bo- ty wyprawionej na cześć je'go szczę tma powle~c Comada. - Conrad zupeł'n~e wolny Szor .strzela ,tuz ktlt honor?we~o. 
niński, wysunął się z kamery, 0- śIiwej uciecz,ki z więzienia. ~ KrakOWie w r. 1?14. - Eu~e- k.oło słupka. Atak Umonu konczy 'Y" 23 ffioI.nucne za faul Eng!a ~ę­
znajmiając Mlśkiewioez,owi przy SchwytaJllego, polk.ja z powro- n!usz P:"zybyszewski: Lata d,~te- SIę spalonym lewego skrzydła dZIa dyktUje rzut karny, zamieni 0-

wyjściu, że wychodzi na .chwilę w tern odstawiła do więzieni'a gmin- Clljlllle Coorada. - Coprad a hte- Braun~. , ' ' ny prz.ez !3ema ?~. ~ram:kę. -
podwórze i zaraz Wil"a-ca, nego, a służącego Miśkiewicza, po- ratUl'a pols,ka. -:- ~~J~ Kaden-\ W tel fazle gry pr~ewaga zm.len-I W dWIe .mmuty pOZI11C!} z ładllC I 

Po wyjściu Bonińsklego, Mi,śkie- ciągnięto do odpowiedzialności są-I Bandrowski: ~mlerc ZJW1ołu, ~a. n~. Hoffman pr,acuJe 'f'8. wszys~- centry FIgego S.zor 1~111leSZCZa pll. 
wicz śpies:roie zamknął kamerę idowe;. . c~aw ~~s~ki: Uwagi na macgme klc~, wysuwa p,iłkę MHdemu, kto- kę po ~az trzC'~.t w.slatce: . 
udał się w ślad za nim na podwó- Sprawa powyższa rozpatryw2.na sl.e ks~ązkl JaT!~ Cecteau o Pa~lu ry Jednak ,tnfla" "lewą nogą w I PomImo am~,1Łn~) gr~ U;'flonu ",~ 
rze. Zaczął szukać go we wszyst- była przez sąd okręgowy w Łodzi, Plcca;<;so. - Mleczysł.aw, R~UlJl- p~awe po~letrze , a pewną pozy- zultat pozostaje mez.mlemony. Po 
kich ubikacjach, a nie znalazłszy który po naradzie postanowił uka- ;J'?r: Krv/Y~. tca(~t i: ~',11' :.ck!e~"', Clę wyjaśma Bem. Hacke ł.a~n:e be,zowocny:cłt obus~ron?ych ata-
go nigdzie, zameldował ° uciecz- rać M;~kiewic;:a d.wutvgodniewym/ - ."'-" !J-::'" ": .. ~, f~ , ''- :',,!'U'':!, slrzal B2rsza wYJasmalk:ich &ędZ;d od~wlzduiC zawody. 
ce IW ,kM1celallii gmi<nne4. ,która na- w1ęzieniern. Cena numeru 50 groszy, • bram1{,l1'7 G. M. S. W ch'Wilę pó.. '~A:W, H GIa ,G, ,M., S. 
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z W ne proroctwa Ogromna lala na wy.. Fałszywy K. iąze. 
i fałszywe gl-a rlnozy _ brzezu Anglii. w "Dzienniku Berlińskim" clY-'l popisywa ... się wszędzie fotogra. 

F; Jak donoszą z Londynu, w tych tamy: Hami swych dóbr. 
Prewd~iwy talent znajdzie zawsze wbrew prze- dniach tłumy świąteczne, bawiące Pomysłowości nie zabrJ kło nie-! Aliści tu za. zedł drobny WYP1l 

ciwnościo,", drogę do sławy. w kąpielach morskich Southsca, jakiemu 0Łanisławowi Wojtkow~. dek, który zepsuł wszystko: kieG) 
nod Portslllouthem, przeżyły który w Berlinie jeden z ~o: ci, a był nim hr. Loe . 

. ~śród nie7licz.onych epizo~ów. ~ Coquelio, .m.ajqc lat 20. z~łosił si~ • chwile widkiego strachu. za,l!rał komedję na wie1ką skale. wcnfdd, ./ 
zyCla zn;.arłeJ ~lI.edawno wlc.lkl~Ji' do pa;-ysIneJ szkoły ~ramatyczneJ, Gdy, mianowicie, wieczorem wy Wystąpił on w roli ks. Leona poznał w fotografii udóbr" - ta- • 
tragiczkI włoskIej Duse, znajduje aby SIę przygotowac do zawodu, brzeże morskie zapełnione było Sapiehy i zamieszkawszy za oka- ztenlti królewskie w Warszawie, 
się jedna któremu później tak wiele zaszczy- publicznością, za.niem paszportu dyplomalyczne- Misterna me pękła. "Książę. 
mała anegdota, która dotyczy tu wyświadczył, został przez dyrekIJlar.ipłYlH;ła Og. romna ia!a morska i go w najwyiworniejszym loleJl1 klóry zdążył ponaciągać dostaw-
pierwszych Jat jej kariery scenicz- tora w sposób ostry od-rzucony. zalała całe wybrzeże na szerokoś "Victoria.", w królkim cza~k ców na gn bc sumy i pozaciągać 

nej. - Widzę dwie przeszkody -l ci 30 stóp po~a granicą najwięk- rozpoczął starania o rękę baro- jeszcze grubsze 
Duse debiutowała mając lat 16 powiedział on-wykluczające zgó- szeflo przepływu morza. nówny Hohenhausen. na hipoteki swych "majątków rQ-

i grała różne małe role w sztukach ry możliwość, aby pan stał się clo- Siła fali przewróciła setki osób, I .. arzf!czony" ofiarowywał kwia dowych", 
ludowych. brym aktorem, a mianowicie pań- a wi ]0 dzi~ci nniesionych hvlQ do ty j. Cl1kr~, za które dostawc~r.~· j~ko. z,",:,yk11' W.ojtek siedzi,",:, wię-
Miała ona bardzo surowego dyrek- ski głos i pańska twarz. ,';.~rza vn:ez cofajac? się falę. płaClt gotowk' r'-~' koszt~Wf1QS\'l ' nel11U 1 rczmysla. nad tem. ,lak to 

tora, niejakiego Luigi Pezzane, Wracaj do domu młDd:d~ńcze, nie D' J,;" kż' '. .' ł d . doslarczane p:'ZCZ latwo wi crnyc1l jeszcze zaW51e 1est dosyc tych, 
Odbywała się właśnie próba no- jesteś :.QwiePl na scen~ stworzony. :-ł~'1 w

l 
za - e CZUjnO~CI o ZI n,' kredyt i których nie sieją .. 

. k cl" kt' t Podobru'e tez' slraZlilCZVCl weJ ome lł, Qrą. nas ępnego 
dnia miała być wystawiona na sce- oświadczono wi~lkien\u BeUii1iemu zdołano wszystltie dzieci ocalic. C ń 1 c'Vch. 
nie. Duse grała drobną rolę epizo- że nie urodził się na muzyka Uniknięto więc ofiar w lud.ziach e a pa · pa ., 
dyezną. Gra jej nie podobała się dy :) Rys7.ard Wagner opowiada VI' a~c setki. o?(,b uległy przptnoczc- Nicmiecki ginekolog, dr, Hęft- l nrze.dsbwia się sprawa z: zaro· 
rektorowi, który wsktllek te~o pró- swojej autobiografji, że mu do nd.kł, ~[a('dter, wydał niedavłno książkę: stem. Amatorki papi~1'os6w w króL 
bit cU'S to przerywa ł. Wkotlcu zniE'- QJ'ł stale l'laj~o;:sz"Vm uCl"lli>em w dziesiątki \)r7.yt~m pań stra~iły I w której .'omawia ,;,-rpływ nikOl yl1 y kim już .czils.ie z przeTa~eruem 
cierpliwil się i pod adresem mło- konserwatorjum. całą ~otowke, na Qrgamz.m koblcty, Dr . Reft- spostrzegCli)ą w hłster'ktl obfity me-
d~iutkiej, drżącej aktoreczki, zawo- Wówczas, kiedy znajdował sic Hóra miały przy sobie w worecz- staedtcr twierdzi, że palaczki psują s2:ek na brodzie i na górnej war-
lał: Ol! u szczytu sławy, przypominał !{ach ręczaych, mnóstwo bowiem I &obi(' wzro,k i .$zpecą oczy, powie- . dze. Nie je t to wyni'kiem jedynie. 
~ Zair.te, nie wiem dlaczego pa- chętnie dawniejsze uwagi swych iych WOiCCl I'ów, wYPl1\~::zonych I k: <;tają się ociężałe, nicjednokrOŁ-! dymu, aJe przyczy ą t~go ję&i z.mia 

ni chce być artystką. Wszak pani profesorów. którzy ~o za wszelką:;: raJ, fala nniQsb ( .. !o. 1110rZ:1, n~c na' 'et dosteją pa1aczl<1 brzyd-

I 
na psychologi~zna., która ~acho~t: 

niema wopóI iadnego talentu. cenę chcieli odstręczyć od poświę- Jak przypus~czalą. kIego zeza. w palaczce. NIeWIasta taka nable-
Na scenie z pc'.vnościq nie znaj- ccnia się muzyce. ogromna. ta tal a powlitała wskutek Niemniej wpływa palenie nieko- I ra manier męskich, zaczyna po-

dzie pani szczęścia, niech go pani Także wymijania liie w pobliżu Southr;ea rzyslnie na cerę. Dr. HeftsŁaedter I gardzać zajęciami kobiecel1ni, sło-
lepiej szuka w innym zawodzie. iBzet, autor opery "Carmen", ZQ- dwu oibrzymicb parowców osobo- de daje, że rysy palaczek tracą! wem za.lraca swój przyrodzony 

Otóż ów Pezzana hył złym pro- stał pewnego razu na~wauy przez wych: .m:ękką linję kobiecą. , charaIder. 
rokiem. Dnse slata si .. artyslką, swe~o nauczyciela "nieuclolnym M' l'''' B g '" Nieomal J'ednak ka.tastrofalnie I 

'C 6 " aJes lC I" eren ana . 
wieDką chlubą Włoch. Ane~dota ta kretynem". 
jednak jest dowodem, że Nletylko aktorom i muzykom, a- , Zgon nSJ-u1I-"lIszono zł dl1łl-BI-a 
talent aktorski nie zawsze objawia le także literatom i poelom siawia-· ,. - IM '.fn '9~ ". 

się w najwcześniejszej młodości no często prognozy, których się pó_ l Jak ż~nskl pa· for dale W więzieniu w Birmi'n~iha)n Skradzion~ przedmioty ~ak()P'Y· 
i że tak, jak to było wła~nie u Du- iniej źli prorocy w~tydzić musieli.: 'Dub ' I zmarł niedawno 79"1~tni .John wał, a po wyjściu z więzienia żył 
se, rozwija się w pełni dopiero w _. Naiwięks~y powieściopis~rz włQS j .. i3: • . i , . Willi~m Me. Ca~ty, . . I ze swoich wykonanych skarbów 
późniejszych latach. 1 .. 1, Manzom, był pnez swolch prO- l \Y/ AngIp po raz plerW'lzy w u- J k!orcgo lllazr.a nazwac na;wlę- tal{ długo, dopóki :;;lę nie wyczer-

Zresztą nie lepiej się rzecz mia_ iesoró~ z ~owodu. zI<;&o stylu sta- biegłym tygodniu dawala ślub k:,?yn: złodziejem Wie1k,iei BryŁa paly, poczem s7.edł pa nowe ob· 
ła. z wielkim Coque1inem, jednym z Je ~aDlony I w kazdet klasie prze· l, pastor.kobieta. Zwróciło l1waóę! np.lepoprawny złoczynca' ławy. 
l'lajpopu]arrue;szych i najgłośJ1iej. ~iedzie.ć musiał dwa ~ata. . obecnych to, że " II spęd"il bowiem w ~ię~iepiach 46 Spccjalnośc:j~ jego były włal11'Y' 
sl!ycn aktorów francuskich. Takze Jerzy Sand I Wa.\l~r Scott , . • k' ."ł f' J~t swego :tycu~. wanią w domącb tych sędziów, 
Coąuelin miał, iak wiadomo, długi byli .z.lymi Ilczniaxlli, a ich później-! ~~ns l. pastor OpIJSCI ~ ~Pllll,e i Carty kradł wSlędzie i co ~!ę kł?rzy go skazywali. 

nos. szą. sława w głęboki podziw i zdu~ sll\bneJ. zwrot. o poSłll~Zel1stwie, dało. 
Il jego wygląd zewnętrzny nie był mienie wprowadziła ich byłych które zona wIDna swoJemu mę-
ani płękny, ani imponujący. Gdy profesorów. żowi. Potomkowie medyceuszów w Belgji. 

Żeński pastor 

P d '. · b k ·t· zobowiązał tylko oblubienicę do W okręgu belgijskim Mons mie-I wody wystarczające, iż pochodzt 
O roz ze raczna zna oml ej wierności i uprzejmości dla mał- ~zka rodzina nazwiskiem Medici'j od Filipa de: Medici, naturalneg.( 

niegdyś artystki. żonka. Otóż sąd tamtejszy r02:strzygnał w syna słynneJ Katarzy.ny de Med.I. 
Obecni na uroczystości męż- pierwszej instancji sprawę żądania ci. 

Słynna niegdyś wiedeńska art y- dyrekcji teatralnych, wantrak: czyżni sadzili, że przed~,tawic,je1i tej ro~~iny o poz-( P?,lomek teg~ rod.~, p.ochodzący 
.. tka dramatyczna Helena Od-illcm tach ukazuje się na scpnach l' wolenIE' zm'any laz, ....... ,r" . de z Ri.valty w kSlęstwle Pa'l'my, 0-

od kiJku Jat sparaliżowana, pozo- . wsparta na clwuch laskach, opo- l i to jest bardzo uprzejmie ze ~tro- i""eclici", ponieważ pochodz.i ze siadł w Belgji w 1816 r. Był ł!o żol­
staje bez środków do życia. Obec ' wiada o swojej chorobic, sprzech l ny pastorki, -'. ,'neRO rodu włos,kiego medy ~ J - nierz napoleoński i uczestniczył w 
nie w towarzystwie pielęgniarki jąc własne fotograf je z dawnych która w swoich przekonaniach fe- u-zów. l-ilku wyprawach wojennych wieI 
zwiedza mietsca kuracyjne Nie- dobrych czasów. I mini~tyczYl1ch mogła póiść jeszcze, Są,d uznaJ, mianowicie , że pl'" d kiego cesarza. 
miec i Bawarji za pozwoleniem dalej na niekorzyść męża. i sławiciele tej rodziny złożyli do-
L .~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pociagi dalek,obieżne. 
fJódź .... Pabryczna. 

OD.J" ZD. 
6.10 (do Ga,lkó\yl\a). 
7.25 (do Warszawy. rrośp:eszny. 

bezpośredn~). 
8.:;5 (do Koluszek), 

10.00 (do Koluszek \\. niedziele : 
świeta). 

IZ.20 (do 7nhko \"j,c - z Kolw::~ek 
OO$J)i~Szrlv ), 

13.30 (Jo \V.lr -/:l\\'V-Z Kolus?cl, 
pośDiesz.nv). 

15.20 (Jo Krakowa - z Koluszc1.; 
DO.~Dic";mv). 

17.00 (do KoluSZE-k). 

, .955 {z Galk f) \\'K H ~ 
10·25 (z War"7awv). I 
12.45 (z Kolusze1d. 
15.4S (2 Wa:'szawv i Z Katowic), 
lti.ao (z Warszawy. bczT~o~rednn ~iill'II'1III1 
li.OS ( z Koluszel<) 
21.05 (z Krakowa 00 n·) 
21.-l5 (z Warsza\'. \' n o"nies ~:'v) 
22.-15 (z Kolu zek w n'ed7.iele i 

ŚWi eta:. 
Z3.0i (z Galk6\yl\z} 

105 (z WarSZll\\'\· i z Czesk­
chowy). 

LÓdź .... Kaliska. 
19.tO (do (Jat1\ó,,-l<a). O..t2-- 0.52. \\ Jrszawa-Zbaszv!l 
19.35 (do War:;;z3W\'. bczpośredn') 1.46--2.02 \Varszawa-Ostró\v 
20 . .10 (dn Piotrko"'a - z KoluszJ.; (eksoress do Parvża) 

potaczen' n z n r .,;,):,,<:7"'-·'" cł) 2.42-2.57 Ostrów-\Varszawrt 
KrakO\n) 5.32 -.:;.-12 POZn:l(I-\VarSl<lWa 

oł~S16nia Fuc~s'a to mur 
1:.11 

o l,tón' 
upadnie 

o~1rleć się może najbardziej zachwiana firma; nie 
nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 

Akwizycji ogłoszeń Fuchs'a 
PiotrKowska 50s Telef. 21-36. 

~2.35 ('o Kral\owa). 6.19-6.29 7.baszvfJ--Warszaw::t 

~3...łO (,:0 Wa_: sza:vv - z ~olL1- _ (~k"nrc~s 7 P,ar ż:t);, PRZEDSTAWICIEL l ~H~'I\'I~'ii:)!i;.\'(, ,~"~l1I.W.!f~W~. _.' . ~vn'łW"".' T szel\ nofaLzcn '€' z no::n:esz-, 'Z.38-12.,,3 War::;zDwt'l·-Zbaszvn J:lł- - . 
""m do T<rako\\~a i z ,,"vcza;- Lł.-1S -- I4.02 Pozn~lll-W(lrSZawa e.' ~.. Mł. dł' , t 
n\'m (Jn Zab~:O \\';C)· '.22.03-22 .. 23 Warszawa-Poznali. d h f' I ł d . ;'1 fi e m a z e n s WO ; • plerwszorzę uyc HlT! ze SI" a aml ~ U 

PRZY.łA 70, i: . , komisowymi w Kaliszu, przyjmie i ' 
I Poe a~ , no\\ l. ' '''7e nJ·.zecho- spójnika młodeo'o energicznego ' ~~: jlJ;:,ZlIlmje umeblowanego polwju, możli-

i.lO (z Krakc)\va DOS,) . j d~a. t~~l]\n '11:zez L6~7 ~.n vten~ Il\upc.a ~ pierV:'~z~r;~~nel1Ji r~feretl-l ~ wie z niekrępuiącem wejściem, w dziel-
8.30 (z Kral\O\\'3 nO"D. : z P Iotr-II.). CI:\ ::-.z~ llczl~a 0!tll1L.la .c.~::;a~ ejaml. PodrOZOW3111e kOn1e~zne . . ;...~ 

Kowa zwvcz.). nrzvb"c a. chlQa- ~78S ndCISL a. taska we oferty pod .. :\1. 14" klero-I~ nicy niezbyt odległej. Oferty sub "Tom" 
. d "d Gł" <) CJ8 6 -,. do adm. "Głosu PoJskic2"o". . ~ 

IIltC.".'::l(~y-:-W~';li(~~~ .... ~~ .... ~)h'o~X;,~~;:Y~"'~'!{i;'::d~;;-.,..-r wac o ,,""\ m." OSI1. - .... ( - I ~ ~ 
, ~,.)~ .. "J.'W .. " '7.-'" ... "'i' -;,.. I ... .,." e)"' ~t , ':/' .",\ .~, ~, )". ",)!;r.wy;-; ~ ""'"' ._- ~ ,;.~~,;\M~~"'A~~~Ii\"\M~I",~,,,IkIl'Ii\,,,ijJl\MIK"'ilfdlil!\~iiOJ(II 
~ ,STI\TUT,\IVn PRZEWIDZłł\łtE .~,;. ~ W PENSJOr~ACIE I Dr. Yne,d. • Dr. 
~ obowiązkowe o g los z e n i a w wydawnictwach oficjalllych ~. A Kryns~1 H Barasun 
~ (Monilor Polski i Dzil'llnil<i Urzedowe) oraz '&.. P1rl "Gwiazdą" W lakowicach '. . . l • I] . 

~ OGŁOSZENIA i REKLAMY ~ są wolne pokoje. chor~:~~~;;el we- powrócił 
~ '!Ifi.. LecL.enic prom. Akuszerja i chor. 
~ dla wszyotkich pism 11<1 terenie r~ze(Zypospo1itej przyjmuje ';,f, KUlhola smazna .. -WalUokI aogodoe. Rilntgena i lampą I . kobiece 
~ bez doliczania jHkiejkoJwiek prowi,di :'!j; .. -!>;>_:; _ l:wa:cO\~ą. , Omlna 6, tel. 1.64 
~ POiska ĄgeDcja Telegraficzna ~·I - p O fi. O J IPrzYJm~le()U-2 ; I Przy/m. od·i -.3 g. 

~> • Oddział 'dzki ~. B ~ J\1.KDŚCi~~zki at POSZUKUje pokOJU 
~ I' t 1 k 29 I I lli . 1- '>4 • I sloneczny. ua parterze z powodu me- I tr z oddzielnem 

• ~ \Oll~ an ynoWS"a le . I .. )-~ ~. spodzje\Vane~o \vy;azdu. do lldt>tąpienia p.. wejściem dla sa-
~ "'ydział O!!!o:'Zl'n Ct.l"fl~ i;d godz. 1:>.>::/ ilU 1,)·eJ. ~~ I (~!a. I.ullzi ~~zd~ict1JyCh I lllblą~yc!~ Sp?- ~iIt.:(~ motneEo. Łask. ot. 

I~~~~~~~~~:~~~~~~~~~~~A~~ .. ~I. 11~1 u' :o~~~f:,~~'a ~~~~O:;~~;~;,el;~.ysOJ~~ ~~~ pod •. N.:6~::3.lł1 

Pies (suka) bron· 
zowa, tresowa­

na, jednorocznl'l, 
ra;,;y Dobermann, 
rzadko piękny okaz 
w\'stawowy, dobry 
obrOńCA, ll:ldzwy, 
ezaj czujna 1 po · 
stllszna jest do 
sprzc:;dania U lica 
Slda1loIVa • '! ~(1, 
m .. '. H2-3-k 

li u P i e pialllllo \\' 
1\ dobl~ym stanie . 
Oferty "Pianino" 
w adm. "Gtosu" 

4~u-', l, 

Buchalter - bilansi. 
stli, z; wytszel11 

wvltszŁałcenlem : b: rzeczoznawca 
sadowy, urządza z 
dńiem 18-go b. 111. 
kurssa nauki "ral,­
tycznej buchalterjj 
i rachunkowogej z 
gwarancją a8ucz;e · 
nla samod:l.ielue';,lo 
prowadzenia ksią~ 
i sporządzania rli­
lansóW, W przec l~­
~u l do 2 miesię­
cy. Kursy indyWi­
dualne l zbiorowe. 
W orunki b. do!,!o 
dne .. Wiaaomość; 
Piotrkowska 1)3_ 
ofic., m. 15, ,., ~odz 
od 8-9 wlecz. 

455-:i-1I 

nanna lat 25, inle· 
r 1i11entna, 11111 
mieszkanie ume· 
blowane i wypra· 
wę. pragnie po­
znac pana na do­
brynt stanoWi!;.ku 
w celu IlIl\tt1'llIo, 
njalnYnl, od lat ::~; 
do jEj, wyznall1d 

rz.- katoJiclłiego 
Oterty do Adlll. 
.Głosu Polskiego" 
pod • Dys!(reCF1" 

419-~-d 

n05zukuję polw;u 
r z kuchnia lul> 
d n ż e g o pOltL-;1t . 
Ul. 28 pulktt Strz. 
Kaniowskich Ns 31 
parter, SurO\V)'. 

565-;)'1,. 

~erszfeld Marta 
U zgubila dow~,d 
osobisty \"II)1d. I, 

Slupach. 96-:2- {. 

Maciejewska F!'a1\ 
cisz!<a zgubi/n 

dowód osobi~l\ 
wyd. W Łod7.i. . 

4fll-1 z 

l!ll al{ucl1 ł'-r anc,-
iI szele zgubIł ksią · 
żeczlH~ 7Wl8ziwwa 
1 numerek' zapo: 
;110~O\\iy 24. 77 ·i· l __ . ________ --------mon----;y ... ~'~ .. ~,..F.--4~mw ~ ___ -- ..... ________ ~ ______ .. _~a.~ ____ .. ~9 
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